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SŁowA EWANGELtr Dz Ap 27, j944

"Kiedy nastał dzi€Ą nie rozpoznali lądq ale zauwazyli jak$ małą
zatokę o pł'tkim wbrzoŻ\ do któĘ, o iie to będzie mozliwe,
chcieli podprowadńć olaęt. odcięli więc kotwice, które
pozostały w morzu, a równocześnie rozluźnili wią,zania sterową
ustawili przedni źagiel pod wiatr i zarnlerzali w kierunku
wybneża. Wpadłszy na mielianę, osadzili na niej okręt. DziÓb
okrętu wrył się głęboko i został unieruchomiony, rufę zaś rozbiły
fale. Wtedy żoŁnierze postanowili zabićwięhtiów, aby któryś z
nich po dopĘnięciu do brzegu nie uciekł. w tym zaaiarzę
przeszkodził im setniŁ który chciał uratowac Pawła- Dał im
rozkaąaĘ ci, którzy umiejąpĘwać, pierwsi wskoczyli do wody
i wyszli na brzeg. Pozostali zaś miel'i to czynić albo na deskacĘ
albo na ręsztach okrętu. W ten sposób wsryscy cało wyszli na
ląd.'
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MARffi, MACANIT'SZ KIS&ZYhATKI

KOSZT'L\XTIINELO\VA

czekmy oboje na teir moment, kiećy
epikerpolrio Dobmnoc.
Dłmie mi 8i'ę opocfity. MyśĘ
o hońacią Jest ź1o i b$zie
nielroniemie Ęiej. Brry na obcasie
w pokoju nazń. Igi€ei świ*b pod porvlelrani
T@ico liści. To jeszes jedna
rrtada"Jakioj idei Wtr&q- tvwy.

PIJĄC PIwo w PAaKU oLIwsśIM

Abaancja h@ź, nóziwilpomioo
ciepłej poryrohr Urd
Po&edniotnłrPncy niena
ofeń }vioźnawy*ow:'me
naó*yuąiąpyĄ strryc gazory atbo
spijać n€ildary wczjlch obietnic.
UgrMować mrrne ego i v'teóy
cńaoe ogółuEc.hodzi
nsplmdalszy. Mimoto
zgrubiab od povenzmia ilov/a &tĘ
w gardle. Rumieniec pobuowego
niew5ntrczyĘ
się tvyĘać od, nsr.ł,zytnsj słuźby
w obronie polskich grmic. Tbleba
wi* się slgsocaie usprewirdliwisć.
Zosmieiryem5m. Aoto
nnpzrr,id,chodzi
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IT{)RIAcEwIL PtłcrYcE
Stoisz pa:zy mie aioąrm sek
A ja tgwąprłni się rtfumi szuh kolrtaltu
I miemę whsno oiśnienie krwi
Jestsś ne rczległJm oceanio w &rodkr nocy
A ja namołuję nachająp ndroma

Cry uidzim'spadąiąpą gwiazdę?
czy *ygzp@eĘczaie

niewrpor'iedzimp w cimoóci?
ochl _ to nic ważnego _ jŃo tzie Ż:rylśty dzi,eń
Pój'lziemydo sdoły
Nazvr5lczajae le&cje

Ate kied5ń na*ą'i Coś aiaw5r*łego
To jaeby ok$ gUzwrd e k r z y d ł a
I zc frodkarozlogłogo tlocaalr
lvficząp wfusne oiśnienie krwi
ulecidw ptzestworzat

1bt whfoie przelonać się moźemy źe istnieją chwile
pi@e.

Mue*iuIagońttsKidgtzylltsld

JAI{MICIIAŁ oRIoN

oPAxnzNoŚĆ

J€j dil_li}isĘnicoprzą
Nmot spubiki' cbcit'ż ffi naNiebie'
Newot i kĘżyo' cńociaż świeci jasno'
Newot nój oicioc i ja - osmi w toj lłnii...

T'łfli bfifoiggo rwogo' jatsicbio smogot'
nnlmąłioprąlkaie.

Wię mifo$ę' g 6' fri zllrg, b obalikm usbój...

żvjęwi* j* Safudue Dati _ w ganmŃci'
zblifulchfr,_ sbwac*L bo roden z Krzemicóaa

I twolząp' nod!ęsĘdo chĘBbsa i do lvldi
rpenajświsrej

o r'qtę ńs!9iE'da nEj ólśzy tltyBty' bo ciab już
ńrgrz0re

wi€&i€n-
nic znicgo nie Ęńtr"rsa"

oko opatmoóci widzi bo deyn elowiełienjc$ lto
ńyfu

I bt rachune&nasz rychio oyfui greeóTr
uy ia @ełw Dniu Są&r oetotocznąo - nis wiem...
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D7ĘIKCZYNIENIE zA ś;wIAIŁo

Ęł ozaś' ż€pmgih m5m'są
bymie zabrd do giobie. NiezccńciĄ
zalfuyno oll jak i mbą cfiociaź byli btisko...

Dzisirj dzięln{ę za światło źycia w kościeĘ
}ilóf€ 8Ępa1i cały ms - ctrysfilsowa miłość
nie wygasa" I odmawiam Różaniec.

Modlił€@sĘ.

Kl@em przed obraze'm lamogórskim
odmawiąiąp Rófuico w miesiąptt oąiu
w infencji szczdlivrcgo rozwiąpnia moich spelv.

zostałem w57suchaoy.

Dzięki Ciato lvtaflro Boslo C"stoc'hovrulra"

(ucm PRizDDwrr.claTvt

Boźel ModtęĘdoCiebie,
Ąm nigdy nie zosd b€zdomy'
nagi,bosy, gtńy - jae tysiąpo im5rch
noicb bliźniclŁ ltórycb nnbzałd miłounaćl

Sprawą o Paniet, Ąmsięnie włfuzyłp órorcach
w poszukiwułu pożJrwienia i pust5rch rragonóiw
stojąpych na stacjachl

hi ń żyć, pmiel, poeód rzyjaciół swoiĄ
}fĄrchawsze ugeszczęip[zryjmępod dach $'pój -
choó s@ jempah'ezkidonsipopijam hątatę'

Bożr,,lfuy stlrrzył€ń wszec'hślviat cał',
dozmól w nłrn doĄć smobej sfuśgi'
wzdrowĘ azpz&fu,i
Ę f€sztę zycą }ilóra ni zostałą



1t
10

RoK2ltll0 EALuJĄc no T]oRAtr

Zb1iżasiępovro1iinie'il}łagmĘdelgowJrczekiwey. ogzemusĘtobąśłońce'
"t{ie lęloiiie się" powiedńł jadąp z wtoe'awĘ
Papi€ż-ńP'włi1 wcuesdymświtem'

nasaojiTam&v.
I chociaż mągp{ąni publioztĘ vptlsąiąmysz do
nojej praoo'ńi;'i"ń"^'"l"'ifu"tńńńńie Wschodziszpowoliidoctojnie
mlń$&w, znadfuryrloŃL
a!ż odtryhm trty _ oczekrrję na miuemfu'm tefio. l

zryor'iada sĘdzicń.
vĄ'eucfuan śmiechm' gdy dyszę słovla Aeo&alŁpsy
lub -
Noshodamns&
- Aodozego Komoąpmie dobilodzigju-pym lgthficluł orion
aąiomego



{(oMNAIA, wszELKIcE IX)BRYCE czYNóvP

'Szłzag6h4radośó spńawity mi spo'tkmia Ż fudfuń z
imych lutarr i fiaćyoji religdinych... I&o z noi.h
najszoz$liwszych wqp@iń z tego olcssu wiąże Bię z
wiąĄ amer:dońskiogo Eryisty' ojca Tbonasa M€flma.
Przyjecbał do Dharmsali w lislopadzie 1968 roĘ na
Litkn t}'godtri przed suą noei@ł śmi€rcĘ w Tbjlmdii.
Miałem szg&e spot;'loć 9Ęznim pwztrzy kolęjlc
dn! każla z naszych romów trwałr ć*'ie godziny. M€rto'}
był dob'ze ztuaoqrmyn nężcąznłeedniego wzrosal i
miał jeszcze miej włosów niż ja (ale ja golę glowę). Nosił
wielkie brryi gruby gkórzafiypas' tilórymprzemiry5n'd
cidei bidy babit Ale udelzająp o wiele budziej niż jego
nieoodzimy vnrgtąĄ Ęło to, źp naprydę żył żrycna,
w€Mmę&zĘłm. widziałenł żc jestprewdziwiepokom5'n
i ełęboho rr&chowim5m człovdski€o- Po raz piemszy
miałem takie odczucia wobec osoby wr'"znającej
chześoifaństvro. Później spodnł€m irnyclł podobilrycll
ale to Mertm odsłonił mi prawdziwe znaczenie głowa
*cbrześcijmin'...

Powyźsry t'aen€ntpochodzi z arrtobiografiiDalajlffiy
Tybofu yL: "Wolnaść nawygnmiu", wydasj unas dzi*i
Wd" Aflantiś i Polskie' r Towalz5lstwrr Przyjaciół Tyó€fil

I
t

I

t3

lwwą l999l. Ierlt to niezw;drh koi4źko i wato ją
Wszyat.
W roku 1989 Dalajlana ŃŻ1ml* poeojową Nagpdę
Noblr. od wiefu lat T!ó€t znąi&łie się pod ohpacją
chińsks Chiństo Atmis Lrrdowo - $Ązwoleńcza
v,';lmofdour& t25 frb, jego nieeddcóq ".gnd co
s?ńŃy T\Wzyk(w Polsce podcas tr wojny światowej
zind co szósty Polak). w vr:miku obecności chińcz5idrftv
w T}beoie, wzy pmybyln z prunafulĘ| mitfl&zfio
fócnież zreeą ńYmovmgę elrologioznł wycięto 50
milionów drzew, z.mieniono tradycyjną uprswę
jęgzmie'nia n8 uprawę pszeiricy, co spowodowało
wyjdowi€oig gleby i znminoę ogrmr'ch pohci ziemi w
pustpią studriean czego Ęły powtąiqpe się ktski
ełoóL obmie mi€sz,kaw $ibecio 7'5 mh omcz/r0q
sprowadzot'ych celowo ptzsz oląantórv' i 6 mln

$otarcz5'lrłw.
Wę vrześniu 1987, podczas poĘfu w Anor5'oo i

pzemórnienriu na Kryifoltł palajtame ryoponovrd
rrworzenie Sficfr Ahimsy (tnalu przemocy).
otojejelempĄn
_ Cały płaskowyż tybetański zostanie

zaemitlĘpocra!ry.
- Na temnie phslcow5rfu tybehńsLiego zalcązEne Ęlzie

poótkowmią t€stowmie i slrhdmio bffii ilkl€msj i
imsgouńroje'nin.

_ Phskouryż tyebński zoshie pnzaloztałcmy w
nąiwiętczy na świecie ręzeruaBrz:roóy. wproYnadzi Ę
lllnow€ p:avra oc."hony Żlvier'ąć i foślin; elailoecja
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zasobów naturalnyoh bdzie z uwag[ i dokładnie
rąulowmą by nie nartlszaó rrnmovłagi elrospMu' a na
óuio"*t źańdnionych bdzie się ptlowadzió polityĘ
rczwoju dootogovran{do pa"ldąpyń tam wuun&ów'

_ s{tsffale i wytrryst'rweie energii jądrowej maz

stoso-wanie innyóh tóchnologii, powodqjących
powstmanieniebeipiecznych@dóiw,b$zie" 

_ Nryodon'etosactqraipolityta *Ąćte0ą-ał$rnmemrt

"r*i.*'oio 
ootJio i octtlmió foodowiskŁ organizacje'

rudł"n .ań3eśt wspiermie potoj't i ocfoma wszelkicb
nrń$c'a, n;jĘąwT}becie gościm' y dm.

_ rńetóoń" źrł$ńdo zakhdania na svr5natnie
międzynaridowycb i regiona1oych organizacii,
vlspi€fiiągych oobrmępraiv cźowie'ką

Qhińgtą odpowiedzią na te propozycję było
otrucieńslio - o lłag$ stolicy Ęteą zn'ieziono triąpe

sił bó4ieozrństwa- Jedoo z ich h88€*

słosilo: "J€śli nie posłuchffi€' zabij€mywas-'- oa4m" tmńekwenmie użl1p otreś|enia :*ryy
bfacia"i siosn5f, a jego gordrie uwagi o chińgkich

okmcieństwa.h <'znńJpo6n:zmie'wają elwmgeliczn}'mi

15

}tóre pzepaey ju* tezpomotnią W z psqmoścĘ
wrtycĄĘtrvrdy:''

Rodzice Dddlmy byli ubogimi robikmi mieli
szcsnaśgiofo dzieoi z lłlrycb pra*yło si€dmioro.
Tlrrybtnie dzi€clro zosbło foąpolnan€ pnzez gpccjąlną

dclegacjęnnic'hóq jako łnlrąmącja marłogo Trz5mastogo
Dalajlaffiy. Cbłopiec rezpoznd pfzeddoty aaleĘpo do
niego, zvmócił siętcż po imieniu do jednege z nnichóTy' po
crym zsŃ. rabtuy gza, at&' óa stoligy. Po u&ończeiriu
ńsffib lat po raz pienłszy złlLłrlŃ na Lwim Trronie w
Komnacie Wszetkich Dobrych (}zynbul Drcbowego i
Ziemskięgo Świtą sÓsmĘi seli sic.hodnĘo strzydh
pohcu Potala ogloszono go &rchov{E prz:nvódcą
Tl,tu

Te czsć lsiążki czyta sĘ z ogromą cieeewoścĘ - jest
nryigma nigykls cispło i serrdecznie, vrseomńE'da
nierfcnego nalca z bajkowego dzieoińsbya ldńIfa trh
śtnon pilzltponinała nieco'Ostebiego cesara' - ohoó jest
w nich niąońYmanie wiwej hrdz&iogo a#'nltmyrcj
niłoóci ib€ńtośkidzieoięychzaban'.

w 1993 rctnr eńobiografia Daldlany bybwrrrą,w
wydanych już wcześniej 'Ębetańskiej Kstędze
Unrłycf i "Drrosoo€oncj skańnioy My'śli', książĘ
opicr{qpąnsło znnrTrnam $Eriatreligiiifult'ry Tl,b€fiL

wers€fumi o miłovmiu ńWz.yiarciół-
iryt ło, 1rrzffiąąió ry vypamlw Indiacń

oaijrani nie órbiefo zbynio od codzimycn pnalilyt w
kluińff;E kamedńówi książka jest fasoynuj'ągym
świadcctwem relisii i }ultry najwięlazego lrólestwa na

D'"hr' Świata 'ńm''y rytęt nie był doskonały' Myślę
jednak' żnnaszp zyciaĘło niez'vJdde i że wielp f,ffiy'

Pgwełzswa&H
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RYSZARD II{AREK @zlRsKl-a'rłłtd

0RIENTACJE szTt'Iil osoBowEJ gĘś' frłrtŁ

Niezateźrrio od wszys&iego, niezaloźnig od

-ilda;łcercsji 
musi się Tryą ońronlc' sztlu bowiem

iutos"iii" *ię óicb€'n epoti ir* w niej gĘ sprswdza i w
i'*'''ź"i''i. 

_Natomiast 
w historii ma swoje istot€

f#-i":-Ab tlkżs jej wrtośó olg€śIa_idea lilór€j

o*"''t'i.' Ędł do 
-tatdd już slę odoosi' w szEce

ó*t"*ł'te il't"g"i lnaji óso'me zl'gfjzr'Bie' €boci8ż

""^"fl." 
to co się w ńł ootmrge j€st iliewietkim

rrJń"ht*t - całósa w{1ółozesrycn .w1duzń' A

""'iou'"i"'neLów 
czasu tdzie wnrnie Ę plz€strzenĘ

'ktfi;iffiś'-" odnosi wiocszość' 1lażAŁ *.y w?
*ńił'a* artygty wryffi,świat prawdziv4yl'h wartoóci'

C"i, *ś fóżni-sź[ikę osobową óa imlor Tdc ' Ni'ę

l'd*Ita; t"Lłe 
_ograni*o"v

pri*ui''- llew r"my s."j t Ę fu''o-ce{ry"' 7M-'*" 
'rn'Lą 

orivzn..,;"i'fy"J@ i wpilrająpe sĘd 3
stmowi€ililr ótrEślsją n}r program t'wyczoy Gfu' a 79

SzO):

1) bi!'ó dobqr'm, ńy bJ/ć Bodobryłn (ni€ch foffiB
fuży wluńwt *ry tvc oc;ąrwist'nn (sbtłv "oeyttisltyn" Jat w-

;irr;*r-;;-4'@,pj* łm'l" paan - 'tłł

r'7

2) żyć pra'wd4' óy jaśnieć (niech cowo bdzie
świtrłemamilczeirie ci€td€m' abybyópo8hlszn}'m)

3) byó spfialvi€dliĘ'm d&a b Fzarcnn
(niech umiar nada 1lełnię v.yrazu dzie, Ńy wć B$IxzE
ubo@).

A jaeoóciourmie?.,. c€z stBwill się tat Ę sprcTvę
jak tylko jest to możliwio najwyż€j' liczqp na oQowiędnie
zrozrrmienie takiego pod'ejścią czy tsż jest to
powodows whfoie chwĘ bfiuiejszego pnzłi&ia aaui
ponaa merytorl'cza:p ustaleniem piunlfu odnioci€'da-
Tłdaje sią ź;e tzr,łł. avłrr.n jednak zc"hoq'wać i
wyffiś moźiliwądoskmdość. Ta}źe w t}łm vzgl$zie'
wszyst&o w aspclrcie *całej hist'orii", }oóra na takiej
d'odze' zrriełzt do zamtniępila w sobie rwojego
pzertmiom A jęstnim d''źńą jtkiprzclnądo czeep sĘ
oolrot*'i€k odnosq wimo odnosić. A wiw w ilasz]/m
pz:ponł chodzi o odniosi€nie do BogE stslóŃy'
wpażaaieJąo cbsrały. Dzioje giętakwlitorehrzc 

' 
szfiloo

ssl€tl!Ą na 
-przestrzeni wielrólv w dożrei syuucji'

pozostawiająpej ozfirce lit€fackisj mało mĘscą nało
niejsca na o@wiednĘ nie ogrmicaą pz fuy i
zewnętrae ,@:a;łly Yrrtość. widnć to w Ęmnach
zawart5nń w Bgwiiral pochodągrh od wielu świętrh
afrorrów. cabóó pzańeż w Ę świę{€j waloe jeśt

Ńzqdrowms slopieuaiu 9ie nade wszyseo na litrgii
w konselrweacji - Itłszy Ś*ięt"j, a tl !s czyfui'l
ooalitelcn}'B Boźego Słowa

Zatsm w tat widziaa5'm świooie wartości,
eygly)
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łakośoiowość' jak gó:'by w odstq}st{'i€ od siebie w
o'"il;i- rózciigłości, 

_musi tlkże zachowywać
_<tostrzegając 

godność lrrdzi walcząpych o tzeaTy

*bt;,,;;,*łó"ymożliwe.AwĘniezalsżnsod ja'rcści'

^zalfu 
dwidkoóoi mist5rcznegp

Dlańogo w ten spos'ot oóobfima -glola wartości
iakofuL iest w t'n gz.&Ńim zaLr€si€ akceprtowmą ale
:zr"*; ;łlwyo ńzwiqruil ląeze i t'ti9 sobie Btswia za

";fr.-ir}c 
jest li,reritlra Dotego, -takie ą P€alfiy

ń"*ia*'"' 
-ata jest lĘka Jana Kochmowskiogo'

c'#-.r N"'*'frą Juliusza Słowackiego' glówrych

;ffi; ś'. Jma od nJayła- I wiąż€ się z vryt:rczeniem

ń*ńi" i **łt**i..' podjęiem bżlego dziełr' Tego

o"i'ł''t'"ugo, a jednak óotrogo i t9go bardzo

ilr".ii"ńńń włńrnie olaeślmsgo w jalości także

ffi;Eeffi to mira świata ren'et st*ycznie laic'tiego i

'l"da.l"Id"g". 
Ale i wafto{ć hrrezilr irrrmnnentnie

ąlry"g"'ę"o*yc ilńóryztsrrdemdaje się opisaó' Al'c

uńł aaje się grcłeźqilsywat,
---' dt 

^-s*i."i. 
okre#ńoia wartości szfuti dobme jmt

rrc'hwvcić vnzelkie odcjści]s od pn'awćy' być'.qftym n-
s"aiowaaie waitościimi, wykluczzó
;''*,'bi"'r'rwi"o-r*i" osobigte w Ęltyee ut'rstjpznej
7 r* w'a, nź r"*uy clwałpyałw wte]il wóła tfugł Mzy
,n4 pu,ffi dr',fo uye łr--ł-fuł''l koet€m obieldywnej

i&-lał,lplprrirird,zon'szepowim8 zaistni€ó'---"iTi"ola' 
od !trEz5'stlśiego, lraźfu dzieło mlsi

ctraloeryzovłae uxc. sios'o i na&' A po t}'n 
' 
fofna

ókrełlonaw.asie. F4oka- Poąia Arr Sznrka' osoba'

VARIA

W w:dnr otrzlmmia neg$ywnej o&owiedzi na podeia
o dofujęnarm,s2futi osobowej, źożylifuy odnrofonie
do urzę@ ilłisgta qeod6s'ią cez kopie dolileffil
ĘrfuodoRzocznitaPtawCźowieloRP i Annesty
Itrerndionat
Rerlaloor o@owiB0aary w5rśhł b\rżp oęruarie b
Aobasadora Stmów zjednoczonych w Polsroe za łyrrgrrie
pzez biofiąymoneffilny Ę'st€n merlrl*sti prcw
tmst5'hryjnych obowiązujągy€b obecnie w t}4m lxaj'Ł
jaki łmanie pnow oźowielo. Thkże poinfmmowmo o $łm
Rzecznikr Praw oĘnratclskich RP' jak i Amesty
Intemdimal

Dziękujemy za "zaproszenie" do Kielc na
"tvtidąmarodove Thfgi Budoumigtsra i wltpocaźeilil
Kościołów, szfuki Sakralnej i Dewocjonaliów -
SACROE)GO ?M (6-7 czavca2000). Niestety z bralor
&odków nie mogliśmy pojechaĄ jethatze o togofocznej
iryezieb$ziemy pooiętać.

b,s"adlłe*rfuta
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-NOTAAIITOnSKA
lłrrcŁ lfiesluturz KtĘrzvnsH
TJ;;TńTEw ciim'n"-pdłą w rclil 1993 vnspóffizył
ńa"ńl-p""tvo'ą *AIJrłANACIP' Prrblikoiwd w
Ęffi;;- GdńiHd'', w 'Dzimilu Bałtyoki'n"' w
'T.iteracE', 

*ToposieP, *Arńognfio Posf"'

Jan Organ (p* Jan Mlcłał ońon)
u" * 'igsg* r. Miesz,kl i twoazy w lzdebtach na

P"i'l'Ę'.fu' obeory vnńór witrszy pochodzi z nowego

tmu"Ntgni€oieżrycfc".

PervcłZlwrd#
i{il-d. i tt t we Warcuwie. Autor wielu publflocii

ńtemt reugii''nlsty'd i eodowislo €kologi@elp'

nvsz.erdilfirr€k Kędd€rdd
ui. ' rrz r. Miesziha i tworzy we slrocłowiu

SZTI'KAOSOBOWA

czyźhy to bibuła?
nie to chyba Ęlko rucja

rucja? agfuiejest
demokracja?!

Sz'TT]KA(XIOBOWA
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lłieĘ
wiele wydazeń jest sterowanych ptzez hl&Ą a Pan Bóg jedynie nad
całością calrwa' chociaż zdarzenia zawierają wszelkie
prawdopodobieństwo Zła i Dobra

PRENUMERATA za pośrednictwem redakcji.

{rwAGA REDAKCJI: Szo przryrasza Cą'telników a mot]iwość pojawienia się
niE'ilielkią ńiejmy ńał}'-ejg HędÓw bio-cybernetyoao-melrtalnych w tekście.
Pismo wydameje*bskmekty.

Redakcja prryjnuje utwory ó &dnl:
1) które ą zgodne z z2łofuini SŃ (z ?Źłołmiami ttystycm,ymi i przedanie.m
Ewangelii)
2) szczególnie odwszystkichnap'rawĘ nieaależnyol'' nifująoyohprawdętwóroów.
3) publikujemy dzieła Autorów, właśoiwie w bezw_aględnej kolejności od chwili ich
oEzyneia
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Nie ara się materiałów prz5dętych do dn'kĄ
gdyz *nowĘ one archiwum.
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SZTUKAOSOBOWA

to sztuka dla Ciebie

SZTUKAOSOBOWA

to pismo dla wszYstkich

SZTUKAOSOBOWA

jest tylko jedna
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